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W o p raw ie  cza rn e j w yżej w sp o m n ian e j p o s iad a ła  jeszcze n ap is  ed id i t  R u d o l f  
K it te l  i sym bol w y d a w n ic tw a  PW B. W spom nieć należy , że ta k ą  op raw ę  
w  płow ego k o lo ru  p łó tn o  p o siad a ły  ju ż  o s ta tn ie  w y d a n ia  BHK .

W  jed n o to m o w y m  w y d an iu  B H S n ie  zam ieszczono, n ies te ty , dw óch  o s ta t­
n ich  s tro n  z m ap am i, jak ie  by w ały  n a  k o ń cu  B H K : A z ja  P rzed n ia  w  czasach  
S tarego  T e s ta m e n tu  i P a le s tyn a  za czasów  S tarego  T es ta m e n tu .  B yły  one 
bard zo  p ro s te , jed noko lo row e, bez za ry só w  u k sz ta łto w a n ia  fizycznego te r e ­
nu , a le  poży teczne d la  u ży tk o w n ik a  B iblii.

T ru d n o  w ym agać  tego  m oże w  n aszy ch  czasach  i u  nas, a le  od w ie lu  
la t is tn ie ją  w y d an ia  BHS obok z p rz e k ła d a m i B ib lii w  ję zy k u  narodow ym , 
np. n iem ieck im  lu b  an g ie lsk im . M oże jak ie ś  w y d aw n ic tw o  o ty m  też  by  po­
m yślało . B y łaby  to  zap ew n e  godna pochw ały  in ic ja ty w a .

o. Jó ze f  W ie s ła w  Rosłon  OFM Conv.,  W a rszaw a

M a rtin  REH M , Das zw e i te  B u ch  der Könige. E in  K o m m e n ta r ,  W ü rzb u rg  
1982, E c h te r V erlag , s. 274.

J e s t to  da lszy  ciąg  k o m e n ta rz a  do K siąg  K ró lów . K o m en ta rz  do p ie rw ­
szej K sięg i K ró ló w  u k aza ł się ju ż  w  1979 r. W spó lnym  założen iem  w  obu 
częściach  k o m e n ta rz a  jes t, że g łów ny  re d a k to r  ty c h  k siąg  n a leż a ł do k r ę ­
gów  deu te ro n o m iczn y ch . O n je s t od p o w ied z ia ln y  za w y b ó r i u p o rz ą d k o w a ­
n ie  m a te r ia łu  sta rszego  o raz  p rzep raco w an ie  p rze ję ty ch  tre śc i w ed łu g  zasad  
D eu te ro n o m iu m . N ie ro z s trzy g n ię te  p o zo sta je  z re sz tą  p y tan ie , czy by ł jed en  
„d eu te ro n o m is ta” jak o  a u to r  tego  dzieła, czy też  dw óch a  m oże n aw e t w ię ­
cej „ d e u te ro n o m is tó w ”, k tó rzy  p o d e jm o w ali się o p raco w an ia  i d o kona li p racy  
red a k c y jn e j. F a k te m  jes t, że w  K sięgach  K ró lów  zna laz ł się zb ió r tek s tó w  
ró żno rodnego  pochodzen ia  i re p re z e n tu ją c y c h  różne  ro d za je  lite rack ie . W iele 
z n ich  ju ż  p rz e d te m  m iało  sw o ją  h is to r ię  i p rzesz ło  rozw ój lite rack i, n ie k tó ­
re  n a w e t w chodziły  w  sk ład  w ięk szy ch  dzieł h is to rycznych . N ie je s t m ożliw e 
z ca łą  p ew n o śc ią  o k reś lić  w  k o n k re tn y m  p rzy p ad k u , do ja k ie j w a rs tw y  
w łączyć i do jak iego  czasu  zaliczyć n ie k tó re  tek s ty . M. R ehm  u zn a je  za n iez­
b ite , że g o tow a k s ięg a  m ia ła  późn ie jsze  u zu p e łn ien ia  i d o da tk i. O gran icza  
sw oje  za in te re so w an ie  do K siąg  K ró ló w  i d la tego  n ie  d a je  oceny in n y ch  
k siąg  u w ażan y ch  za d eu te ro n o m isty czn e , m ianow ic ie  K sięg i Jozuégo, Sę­
dziów  i S am u ela . O b ja śn ien ie  te k s tu  w  ra m a c h  .n in iejszego  k o m e n ta rz a  m a 
c zy te ln ik a  w p ro w ad z ić  w  u sy tu o w an ie  życiow e (S itz  im  Leben)  op isyw anych  
i o b ja śn ia n y c h  w y darzeń .

D ru g a  K sięga  K ró ló w  O bejm uje dzie je  rozdz ie lonych  po śm ie rc i S alom ona 
k ró le s tw  (rozdz. 1— 17) i da lsze  dzie je  k ró le s tw a  judzk iego  po u p ad k u  p ań s tw a  
pó łnocnego  (rozdz. 18—25) i ta k i  p o d z ia ł p rz y ją ł R ehm  w  k o m en ta rzu , w y ­
ró ż n ia ją c  dw ie  g ru p y  zag ad n ień  zgodnie  z tre śc ią  księgi. W  D o d a tku  zaw ie­
r a ją  się uw ag i końcow e dotyczące zag ad n ień  w stęp n y ch  do obu  ksiąg , ja k  ich 
nazw a, ilość, ź ró d ła  i w y k o rzy stan ie  ty c h  źródeł, a u to r  i ch ronologia . Na 
k o ń cu  p o dano  ze s taw ien ie  chrono log iczne  (Z e i t ta fe l ) p a n u ją c y c h  w  obu  k ró ­
les tw ach .

Spis rzeczy  um ieszczony  je s t po U w agach  w s tę p n y c h ,  a po n im  (przed  
W y k a z e m  skró tó w )  p o d a ł a u to r  k o m en ta rze  do obu  k siąg  w  języ k ach  n iem iec ­
k im , ang ie lsk im , fran cu sk im , h o len d e rsk im  i w łosk im  n a  p rze s trz e n i od 
ro k u  1873 do r. 1977 (w  sum ie  32 pozycje).

W e w sp o m n ian y ch  w yżej dw óch  g ru p a c h  zag ad n ień : D zieje  rozd z ie lo ­
n y c h  k ró le s tw  i Dalsze d z ie je  k ró le s tw a  jud zk iego ,  w y o d ręb n io n o  odnośn ie  
29 i 8  te m a tó w  zaw ie ra ją c y c h  k o le jn e  tre śc i k sięg i. K ażdy  te m a t k ró tk o  
a boga to  (treśc iow o  i d o k u m en tacy jn ie ) sk o m en to w an o  w ed ług  n ie m a l s ta ­
łego sch em a tu : l i te r a tu r a  (now sza n iż  po d an e  k o m en ta rze , s ięg a jąca  o s ta t­
n ich  la t), p rzek ład  n iem ieck i, uw ag i co do tego  p rzek ład u , a n a liz a  tre śc i 
i języ k a  o raz  w y k ład . P ow iedz ia łem , że te n  sch em at je s t „n ie m a l” sta ły , bo
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fak ty czn ie  n ie  w szystk ie  jego e lem en ty  w y s tę p u ją  p rzy  poszczególnych  od­
c in k ac h  tem aty czn y ch , lecz w  zależności od p o trzeb  n a s tręczan y ch  przez  k o ­
m en to w an e  te k s ty  (i oczyw iście w  m ia rę  is tn ie n ia  now szej l i te r a tu ry  do k o n ­
k re tn eg o  tem atu ). O gólnie m ożna pow iedzieć w  k ażd y m  razie , że w  uw ag ach  
do p rz e k ła d u  um ieszczony  zo sta ł m a te r ia ł do tyczący  g ru n to w n ie  p rz e p ro w a ­
dzane j k ry ty k i te k s tu  i u za sad n ia jący  p ro p o n o w an y  p rzek ład , tu  om aw ia  się 
te rm in o lo g ię  h e b ra jsk ą  i o d p o w ied n ik i g reck iego  p rzek ład u , zag ad n ien ia  ję ­
zyka i sk ładn i. K ry ty k a  l i te ra c k a  i h is to ry czn a  dochodzi do g łosu  w  analiz ie , 
gdzie d y sk u to w an e  są  też  sp ra w y  zw iązane  z h is to r ią  fo rm  i red ak c ji. W w y ­
k ładz ie  w reszcie , zgodnie  z zapow iedzią , uk azan e  je s t szerok ie  tło  g eo g ra ­
ficzne, po lityczne , k u ltu ro w e , spo łeczne i re lig ijn e .

N ie m a  osobnych  przyp isów , bow iem  od  razu  w  tek śc ie  w  n aw ia sach  
poda je  się p o trzeb n e  re fe re n c je  zarów no  do in n y ch  k siąg  b ib lijn y ch , ja k  i do 
l i te r a tu ry  cy to w an e j czy p o w o ły w an ej d la  po ró w n an ia .

O dnośnie  nazw y i liczby K siąg  K ró lów  a u to r  p rz e d s ta w ia  k ró tk o  h is to ­
r ię  ro zd z ie len ia  K sięg i K ró ló w  od K sięg i S am u e la  i po d z ia łu  je j na  dw ie 
k sięg i w  L X X  i w  tek śc ie  h e b ra jsk im , oraz zm ien ia jący ch  się o k re ś leń  te j 
k sięg i aż do neo -W ulga ty . G dy chodzi o z ag ad n ien ie  ź róde ł i ich  w y k o rzy s­
ta n ia , a u to r  w sk azu je  n a  ź ró d ła  w y m ien ian e  p rzez  sam e k sięg i i n a  inne , 
d ostrzeg an e  przez  k ry ty k ó w , o raz  p o k ró tce  re fe ru je  genezę k siąg  w  u jęc iu  
A. J e p s e n a  i M.  N o t h a .  Z ko le i b a rd z ie j szczegółow o z a jm u je  się 
ź ró d łam i w  h is to r ii Salom ona, w sk azu jąc  n a  h is to ry czn ą  w arto ść  je j po ­
szczególnych  e lem en tó w  a n a w e t d o da tków  późn ie jszych . P ew n e  p u n k ty  z a ­
czep ien ia  d la  o k re ś len ia  czasu  ich  w łączen ia  do te k s tu  m oże dać LX X . N a­
s tę p u je  do k ład n e  om ów ien ie  dz ie jów  k ró lów  Iz ra e la  i J u d y  o raz  h is to rii p ro ­
rock ich . P o w sta ły  one w  k rę g a c h  p ro ro ck ich  i zo sta ły  w łączone do księg i 
d la  ilu s tra c ji  m y śli d eu te ro n o m is ty czn e j, pod d an e  odp o w ied n iem u  o p raco ­
w an iu . Inne , n ie  p rzep raco w an e  p rzez  re d a k to ra  d eu te ro n o m isty czn eg o  i ta k  
zosta ły  ob ję te  o b ie tn icą  p o ja w ia n ia  się p ro ro k ó w  w  całych  dzie jach , w y ra ­
żoną w  P w t 18, 15— 18. B yły  one w  osobnym  zb io rze z a w a rte  i a u to r  podz ie ­
la  zdan ie , że sam  d e u te ro n o m is ta  je  s ta m tą d  p rz e ją ł i sto sow n ie  do ich  cza­
sow ej odpow iedniości, w łączy ł do sw ego dzieła.

W  ca ły m  dziele w skazać  m ożna n a  pew n e  sta łe  n as tęp s tw o  m otyw ów  
i te m a tó w  oraz  c h a rak te ry s ty czn y ch  w yrażeń , k tó re  m im o różnorodności 
m a te r ia łu  p ra w ie  p o zo sta ją  n iezm ienne , tw orząc  ja k b y  ra m y  księgi. M uszą 
one być uw ażan e  za w y tw ó r jednego  a u to ra , a  m yśl teo log iczna, ja k a  im  
p rzy św ieca , je s t w łaśc iw a  d eu te ro n o m is ty czn em u  sposobow i m y ślen ia . Ta 
o b se rw ac ja , zd an iem  R ehm a, u sp ra w ie d liw ia  w niosek, że ow e te k s ty  ram o ­
we. k tó re  służą  też  do n aw iązan ia  dziejów  poszczególnych  w ładców  (np. ich 
ocena z p u n k tu  w idzen ia  re lig ijn eg o  ich  s to su n k u  do w yżyn), zo sta ły  z e s ta ­
w ione p rzez  sam ego d eu te ro n o m istę , tw ó rcę  całego dzie ła  i p o m y ślan e  jako  
s t ru k tu r a  księgi. O n im  a u to r  k o m e n ta rz a  szerzej m ów i w  osobnym  punkc ie , 
u k azu ją c  szczególnie cel teo log iczny , ja k i m u  p rzyśw ieca ł. Z w łaszcza chcia ł 
z ilu s tro w ać  bogato  d o b ra n y m  m a te ria łe m  tezę, że posłu szeństw o  i n aw ró cen ie  
sp ro w a d z a ją  w  sk u tk u  pom oc Jah w e , n a to m ia s t n iep o słu szeń stw o  i o d p a d ­
n ięc ie  od p rzy m ie rza  z B ogiem  śc iąg a ją  k a rę  Bożą, ja k  u p ad ek  p a ń s tw a  p ó ł­
nocnego  b y ł k a rą  za g rzechy  Je ro b o a m a  i jego n astępców , a  u p ad ek  k ró le s ­
tw a  judzk iego  ·— k a rą  za w y s tę p k i M ańassesa  i jego naśladow ców . C zy te l­
n icy  księg i, k tó rzy  p rzeży li osobiście  zn iszczenie Je ro zo lim y  i św ią ty n i, m a ją  
to  uw ażać  za p rze s tro g ę  n a  przyszłość, a le  jednocześn ie  a u to r  k sięg i p o d ­
nosi ich  n a  duchu , że d z ięk i pokuc ie  i p o słu szeń stw u  sw em u  m ogą u fać, że 
o trz y m a ją  p rzy rzeczone  w  p rzy m ie rzu  szczęście. Jego  p ie rw szy m  zw ias tu n em  
i p ro m ien iem  lepszej p rzyszłośc i je s t w zm ian k a  n a  k ońcu  k sięg i o odm ian ie  
losu  k ró la  Jo ja c h in a  za k ró la  E w il-M erodacha .

Je ś li chodzi o ch rono log ię  k ró lów , a u to r  k o m e n ta rz a  u k azu je  p ro b lem  
p rzy  u s ta la n iu  bezw zg lędne j i w zg lędne j ch rono log ii w  o p a rc iu  o te k s t p o ­
p ra w ia n y  w łaśc iw ie  o raz  o ź ró d ła  p o zab ib lijn e . W w y n ik u  s tw ie rd za , że
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z m ały m i szczegółam i, p o d an y m i w  k o m en ta rzu , jego  u s ta le n ia  ch rono log icz­
n e  zasadn iczo  zg ad za ją  się z w y liczen iam i, jak ie  po d a li P a v l o v s k y  
i V o g t  w  B ib lica  (45, 1964, 321—347). U w idoczn ione są one na  za łączonej 
tab licy .

o. Jó ze f  W ies ław  Rosłon  O F M C o n v ., W arszaw a

W olfgang W ERN ER, Eschatologische T e x te  in  Jesaja  1—39. Messias, H eili­
ger Rest, V ö lker ,  W ü rzb u rg  1982, E c h te r V erlag , s. 256 (Forschung zu r  Bibel).

A u to r  p o d e jm u je  d y sk u to w an e  w ciąż zag ad n ien ie , czy i o ile  dz ia ła jący  
w  d ru g ie j połow ie V III w. p rzed  C hr. p ro ro k  Iza ja sz  już głosił o rędzie  z b a ­
w ien ia  (oprócz g róźb  i zapow iedzi u p a d k u  i sąd u  Bożego) i m oże służyć za 
p o p rzed n ik a  D eu te ro iza ja sza  z ok. 545 r. p rzy rzek a jąceg o  now e zbaw ien ie , 
a za tem  w  sw ym  n au c z a n iu  (Iz 6,9— 11) n ie  ty lk o  p rzy k ład o w y  u p ó r n a ro d u  
p ię tn o w ał, lecz po łożył fu n d a m e n ty  pod s ta ro te s ta m e n to w ą  eschato log ię . O d­
w ażn ie  b ierze W e r n e r  na siebie  ro zw iązan ie  czy p rz y n a jm n ie j p ró b ę  now ego 
ro z św ie tle n ia  w y n ik a jąc y ch  z tego  zag ad n ien ia  k o m pleksow ych  p rob lem ów . 
O gran icza  się do trz ech  is to tn y ch  w  d y sk u s ji zak resó w  zag ad n ień : n ad z ie ja  
m es jań sk a ,"p o jęc ie  ocalone j re sz ty  i w ypow iedzi n a  te m a t losów  obcych n a ­
rodów". P ie rw szy  z tych  tem a tó w  n as tręcza  p y tan ie , czy zapow iedzi do tyczą 
k o n k re tn y c h  osób, ja k  E zech iasz  czy Jozjasz , czy też są  stric to  sen su  w y ro cz ­
n iam i o zb aw ien iu  eschato log icznym , w  tak im  razie , czy z kolei by łyby  one  
już zapow iedz ią  p o w ygnan iow ych  n ad z ie i m es jań sk ich  za Z o robabe la , czy też 
su p o n u ją  już te  o s ta tn ie . Co do d rug iego  te m a tu , chodzi o p rzeb ad an ie  p o d ­
s taw  pog lądu , że ju ż  Iza ja sz  po słu g iw ał się p o jęc iem  „zach o w an e j” czy n a w e t 
„ św ię te j” resz ty . A u to r w  ty m  celu  a n a liz u je  n iezb icie  po iza jaszow e te k s ty  
na  te m a t re sz ty  zach o w an ej d la  p rzyszłośc i n a ro d u  i doszu k u je  się w  n ich  
zak o rzen ien ia  w  n au czan iu  p ro ro k a  czy jak ich ś  p rz y n a jm n ie j p u n k tó w  od n ie­
sien ia , do k tó ry ch  m ożna było po tem  n aw iązać  ideę  zbaw ione j R eszty. To 
sam o odnosi się do ide i zb aw ien ia  n a ro d ó w  pogańsk ich  przez  u czestn ic tw o  
w zbaw ien iu  e. c h a ty c zn o -m e jsań sk im  Iz rae la . A u to r p o dk reś la , że gdy jes t 
m ow a o M esjaszu  jak o  oczek iw anym  w ładcy  od Boga, chodzi o w d rto ść  es­
chato log iczną, a  n ad z ie ja  m e s ja ń sk a  n ie  je s t ty lko  in n y m  o k reś len ie m  ocze­
k iw an ia  eschato log icznego  lecz jego szczególnym  p rzy p ad k iem .

D y se rtac ja  zo sta ła  u ję ta  w  trz y  rozdzia ły  o d p ow iada jące  trz e m  p o d ję ­
ty m  do z b ad an ia  g ru p o m  tem aty czn y m , za tem : rozdz. I. P rze po w ied n ie  m e s ­
ja ń sk ie  w  Iz  1— 39 podzie lony  n a  6  k o le jn y ch  p u n k tó w  (zagadn ien ie , m a te ­
r ia ł tek s to w y , lz  9,1— 6 . Iz 11,1—9 z dw om a e k sk u rsa m i — o s to su n k u  Iz
9,1— 6  i 11,1—9 do Mi, 1—5 oraz  o ru a c h  Jah w e , m esjań sk ie  zapow iedzi K się­
gi Iza ja sza  w  k o n tek śc ie  Iz 1— 12, Iz 9,1— 6  i Iz 11,1—9 na  tle  s ta ro te s ta m e n -  
tow ych  oczek iw ań  m esjańsk ich ). O kazu je  się po g ru n to w n e j ana liz ie ,, p rzy  
k tó re j u żyw a W ern e r m etody  po rów naw czo-filo log icznej, k ry ty k i h is to ry cz ­
nej, li te ra c k ie j , m etody  h is to r ii ro zw o ju  fo rm  i h is to rii re d a k c ji, jed n y m  sło­
w em  całego now oczesnego w a rsz ta tu  naukow ego  tak , że m ogą te  b a d a n ia  s łu ­
żyć za w zó r p rzy  szko len iu  w  p racy  ty m i m etodam i, że te k s t Iz  9,1— 6  um iesz ­
czony po tzw . „m em o ria le  Iz a ja sz a ” (Iz 6 ,1 — 8,22) s tan o w i u tw ó r o fo rm ie  
m ieszane j. R ed ak to r n aw iąza ł go do zapow iedzi E m m anuela , n a d a ją c  je j p rzy  
ty m  sens m es jań sk i, a  te n d e n c ję  ta k ą  p rz e ja w ił ju ż  w cześn ie j d o d a tek  w  Iz 
7,15. Z a tem  te n  te k s t ta k  bard zo  doniosły  d la  teo log ii zaw dzięczam y, ja k  się 
okazuje , n ie  p ro ro k o w i Iza jaszow i, a nie znan em u  późn ie jszem u in te rp o la to ­
row i. R ów nież te k s t m e s ja ń sk i (o w ie lo ra k im  D uchu  P ań sk im , s tą d  siedem  
d aró w  D ucha Ś w iętego  i o . ra jsk im  p o k o ju  w śró d  całego stw o rzen ia ) s ta n o ­
w i u tw ó r, n aw iązu jący  do zapow iedzi sąd u  w  Iz 10,33 n. i zd an iem  W ern e ra  
je s t p rzy k ład em  ponow nego  od czy tan ia  (re lec tu re ) w  późn ie jszych  czasach, 
z b o g a ty m  w y k o rzy s tan iem  m o tyw ów  k ró lew sk ich  z czasów  p rzed  n iew olą , 
w b u d o w an y ch  w  now e frag m en ty , by  d aw n y m  ideom  n ad ać  ak tua lnośc i.


